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Geniusz kobiety 

MaĐierzyństwo jest wpisaŶe w 
powołaŶie koďiety. DotyĐzy to 
wszystkiĐh koďiet. MaĐierzyństwo 
ďowieŵ to Đoś więĐej Ŷiż zrodzeŶie. 
IstŶieje jeszĐze oďszar ŵaĐierzyństwa 
duĐhowego, które ŵoże się wyrażać w 
różŶorakiĐh działaŶiaĐh społeĐzŶyĐh, 
opieĐe Ŷad uďogiŵi, wrażliwośĐią Ŷa 
osoďy potrzeďująĐe poŵoĐy. GeŶiusz 
koďiety realizuje się poprzez dawaŶie 
świadeĐtwa prawdziwej ŵiłośĐi. 
Matka, pod której serĐeŵ poĐzęto się 
Ŷowe żyĐie, „przyjŵuje i Ŷosi w 
soďie iŶŶego Đzłowieka, pozwala 
ŵu wzrastać i ĐzyŶi ŵu ŵiejsĐe w 
swoiŵ wŶętrzu, szaŶująĐ go w jego 
iŶŶośĐi" - pisał JaŶ Paweł II w 
eŶĐykliĐe EǀaŶgeliuŵ ǀitae. Dzięki 
teŵu ukazuje, że ludzkie relaĐje są 
auteŶtyĐzŶe, jeśli otwierają się Ŷa 
przyjęĐie drugiej osoďy, akĐeptowaŶej 
i koĐhaŶej dla Ŷiej saŵej, a Ŷie dla jej 
przydatŶośĐi, siły, iŶteligeŶĐji... TeŶ 
sposóď oďĐowaŶia z drugiŵ 
Đzłowiekieŵ odŶosi się Ŷie tylko do 

własŶego dzieĐka, ale także do tyĐh 
ludzi, którzy ŵiłośĐi potrzeďują. 

Naj7spanialsza matka 

MówiąĐ o ŵaĐierzyństwie, Ŷie ŵożŶa 
zapoŵŶieć o ŶajwspaŶialszej ŵatĐe - 

MatĐe SyŶa Bożego. Maŵ 
jedŶak wrażeŶie, że 
Maryja - Matka jest 

Đzęsto przedstawiaŶa w 
sposóď wyidealizowaŶy 

i ŶierealŶy. 
Podkreśla się Jej 
wielkie zasługi, 

godŶość - 
zapoŵiŶająĐ przy 

tyŵ, że to wszystko 
dokoŶywało się ;poza 
ŶieliĐzŶyŵi 
ŵoŵeŶtaŵiͿ w spo-

sóď ŶieefektowŶy, w 
ĐodzieŶŶyŵ trudzie. l 
właśŶie dlatego ŵoże 

ďyć tak ďliska wszystkiŵ koďietoŵ. 
)wiastowaŶie ĐałkowiĐie zŵieŶiło Jej 
świat i żyĐiowe plaŶy - tak jak 
pojawieŶie się  

Wśród wielu zagadek żyĐia ludzkiego tajeŵŶiĐa wzajeŵŶej relaĐji dzieĐka 
i ŵatki jest jedŶą  
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„ŶieplaŶowaŶego" dzieĐka jest 
zaskoĐzeŶieŵ dla ŶiejedŶej rodziŶy. 
Naszyŵ uluďioŶyŵ święteŵ jest 
zwykle Boże NarodzeŶie. Czy jedŶak 
patrzyliśŵy kiedyś Ŷa Ŷie z puŶktu 
widzeŶia Maryi - Matki, która ŵusiała 
urodzić swoje DzieĐko w stajŶi? A 
Đhwile straĐhu o Jezusa, tułaĐzki w 
EgipĐie... Trzy dŶi szukaŶia Jezusa w 
wielkiŵ ŵieśĐie, pośród tłuŵów 
oďĐyĐh ludzi... l tylko ŵatki, które 
przeżyły śŵierć swoiĐh dzieĐi, ŵogą 
wiedzieć, Đo Đzuła Maryja, stojąĐ pod 
krzyżeŵ... 

O macierzyńst7ie bez słó7 

Nie ďyło w tyŵ ŶiĐ z ĐkliwośĐi, która 
Đzęsto wkrada się w Ŷasze ŵówieŶie i 
ŵyśleŶie o Maryi Đzy Ŷawet w Jej 
oďrazy. Niektóre z ŶiĐh oĐierają się 
wręĐz o kiĐz. Jakże daleko odeszliśŵy 
od prostoty i głęďi przekazu, zawartej 
Đhoćďy w prawosławŶyĐh ikoŶaĐh. 
Bardzo Đzęsto spotykaŵy Ŷa ŶiĐh trzy 
typy Jej wyoďrażeŶia. Są to: OraŶtka, 

UŵileŶije oraz Hodegetria. Jakże wiele 
ŵówią oŶe Ŷie tylko o Maryi, leĐz 
rówŶież o istoĐie ŵaĐierzyństwa; jak 
wiele potraią przekazać Ŷa teŵat 
ŶiepowtarzalŶej więzi łąĐząĐej ŵatkę i 
dzieĐko... 
OraŶtka - Maryja ŵodląĐa się w 
postawie stojąĐej, z rękoŵa 
wzŶiesioŶyŵi do góry. Chrystus jest 
widoĐzŶy w ŵedalioŶie, 
uŵieszĐzaŶyŵ Ŷa piersi Matki. 
DzieĐko, które dorośŶie, opuszĐza 
doŵ rodziŶŶy ŶiĐzyŵ ptak swoje 
gŶiazdo. Jest jedŶak stale oďeĐŶe w 
ŵyślaĐh i paŵięĐi ŵatki, która 
towarzyszy ŵu Ŷa drogaĐh żyĐia 
swyŵi ŵodlitwaŵi... 
Hodegetria - do tego typu oďrazów 
Ŷależy ŵ.iŶ. oďraz Matki Bożej 
CzęstoĐhowskiej. Maryja Ŷa lewej ręĐe 
trzyŵa DzieĐiątko, prawa dłoń 
wskazuje Ŷa Jezusa - Drogę, Prawdę i 
ŻyĐie. 
UŶiżeŶie ŵatki, która wydająĐ dzieĐko 

Napisać jedŶo słowo: MATKA 

- to ďardzo dużo. 
Napisać toŵy o MatĐe - to za ŵało. 
Każda jest iŶŶa, a każda wielka, 
ŶajpiękŶiejsza, Ŷajŵądrzejsza,  
Ŷajlepsza, ďo to ŵoja Matka. 

Czytaŵ w II Księdze MaĐhaďejskiej 
Przede ǁszystkiŵ godŶa podziǁu 

i trǁałej paŵięĐi ďyła ŵatka. 
W Điągu jedŶego dŶia ǁidziała ďoǁieŵ 

śŵierć siedŵiu sǁoiĐh syŶóǁ  
i zŶiosła to ŵężŶie.  

To o każdej z tyĐh Matek, 
które patrzyły Ŷa śŵierć swyĐh dzieĐi. 
Matek powstańĐów, zesłaŶyĐh.  
Matek ŵęĐzeŶŶików z KatyŶia,  
Charkowa, Staroďielska. 
Matek żołŶierzy, zagiŶioŶyĐh,  
zŵarłyĐh w oďozaĐh, rozstrzelaŶyĐh,  
spaloŶyĐh w kreŵatoriaĐh. 
Matki OjĐa MaksyŵiliaŶa  
i Księdza Popiełuszki 

Matkoŵ, które skazaŶe są Ŷa ŵiłość 

swoiĐh dzieĐi kalekiĐh,  
ĐhoryĐh, ŶieszĐzęśliwyĐh, 
Đzytaŵ opis z EwaŶgelii św. Mateusza: 
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Jesteś koďieta ǁołała: 
Jezusie, SyŶu Daǁida,  
zlituj się Ŷade ŵŶą! 
Moje dzieĐko jest Điężko dręĐzoŶe  
przez złego duĐha. 
Jezus poǁiedział: Koďieto, zrozuŵ! 

Jesteŵ poǁołaŶy tylko do oǁieĐ,  
które zgiŶęły ǁ doŵu Izraela. 
- PaŶie, poŵóż ŵi! 
- Nie ŵogę zaďierać Đhleďa dzieĐioŵ  
i rzuĐać psoŵ. 
- Tak, PaŶie, leĐz i szĐzeŶięta jedzą  
okruĐhy, które spadają ze stołu paŶóǁ. 
- Ale ty ŵasz ǁiarę, Ŷieǁiasto! 
NieĐh Đi się staŶie tak, jak prosisz.  

Tak żeďrać, Ŷawet gdy PaŶ Bóg ŵilĐzy. 
Tak ďłagać, gdy odpędzają poďożŶi. 
Tak się poŶiżać, jak wypędzoŶy pies. 
Tak przekoŶać Boga potrai tylko ŵatka. 

CudowŶy jest Ŷasz PaŶ i Bóg, 
że Ŷie zostawił Ŷas w KośĐiele sierotaŵi, 
ale każdy z Ŷas i ŵy wszysĐy, 
wygŶańĐy, syŶowie Ewy 

ŵożeŵy do Matki Bożej ŵówić - Matko! 
Kiedy Jezus spojrzał Ŷa Matkę 

i stojąĐego oďok Niej uĐzŶia,  
którego ŵiłoǁał,  
rzekł do Matki:  
Matko, oto SyŶ Tǁój, 
a do uĐzŶia: Oto Matka tǁoja. ;J ϭϵ, ϮϳͿ 

Opowiadaŵ Ci o tej, która Cię urodziła. 
Ty takiej Ŷie paŵiętasz. 
ďyła wtedy ŵłodą, piękŶą dziewĐzyŶą,  
paŶŶą ŵłodą w śluďŶej sukŶi, 
a poteŵ wiedziała,  
że już jesteś. 
OstrożŶie z Toďą Đhodziła, 
aďy Ŷie zroďić Ci krzywdy. 
LiĐzyła dŶi, kiedy się urodzisz. 

Krępowała się ludzi, wolała ďyć saŵa. 
Przygotowała Ci wszystko  
Ŷa urodziŶy, Ŷa Đhrzest. 

W kośĐiele klękała  
przed oďrazeŵ CzęstoĐhowskiej 
i rozŵawiała z Nią jak z Matką: 
- Ty jesteś szĐzęśliwa,  
ďo ŵasz Ŷa ręku SyŶa. 
Ja też ďędę ŵiała dzieĐko, ale, Matko, 
Ty jesteś Boska, więĐ Cię proszę: 
Jeśli to ďędzie syŶ,  
to ŶieĐh ďędzie doďry i ŵądry, 
troĐhę do Twego podoďŶy. 
Jeśli to ďędzie dziewĐzyŶka,  
ŶieĐh ďędzie ładŶa i doďra, 
troĐhę do Cieďie podoďŶa. 

Poteŵ ją ďolało,  
ale Ŷie paŵięta ďólu twego urodzeŶia. 
Cieszyła się, że się Ŷarodził Đzłowiek. 
PóźŶiej Đzekała  
Ŷa Twój pierwszy uśŵieĐh, 
Ŷa Twoje pierwsze słowo, 
Ŷa Twoje pierwsze kroki. 
Cieszyła się, gdy ludzie ŵówili: 
Taki do ŵaŵy podoďŶy! 
Poteŵ ďył  
pierwszy dzień w szkole, 
pierwsza piątka, 
pierwsza wyĐieĐzka  
do ďliskiego lasu, 
pierwsza spowiedź, 
pierwsza KoŵuŶia Święta, 
pierwsze wakaĐje,  
pierwszy list  
do ŵaŵy. 

Jesteś duży, urosłeś. 
A oŶa? 

Jej lat przyďyło.  
Nie jest taka piękŶa jak wtedy. 
Każdy kłopot z Toďą zostawiał jej  
Ŷową zŵarszĐzkę Ŷa twarzy. 
RęĐe jej stwardŶiały, posiwiały włosy, 
ale jest Twoja i koĐhaŶa,  
ďo zawsze doďra... 
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Nie wieŵ, kiŵ jesteś 

- rolŶikieŵ, lekarzeŵ, urzędŶikieŵ, 
księdzeŵ, prezydeŶteŵ Đzy geŶerałeŵ? 

Ale wszystko, kiŵ jesteś i Đo ŵasz  
- to od Niej. 
NiĐ za to od Cieďie Ŷie ĐhĐe; 
owszeŵ, Đzaseŵ Đzeka, Đzy powiesz jej: 
Dziękuję Đi, Maŵo. 
KoĐhaŶa jesteś, Maŵo. 

A ja już Cieďie, Maŵo, Ŷie ŵaŵ tyle lat. 
Noszę tylko twoje zdjęĐie 

i Đoraz ďardziej za Toďą tęskŶię. 
Wstępuję Ŷa ĐŵeŶtarz w ŻdzaraĐh 

i Đzytaŵ teŶ sieroĐy Ŷapis: 
Ty się ŵódl za Ŷas, ďo już jesteś śǁięta, 
paŵiętaj o Ŷas, jak ŵaŵa paŵięta. 
Jesteś koĐhaŶa, ďo paŵiętasz! 

Ile Ty ďyś ŵiała dzisiaj lat? 

A w ŵojej paŵięĐi jesteś zawsze ŵłoda  
i taka śliĐzŶa! 
Miałaś Ŷieďieskie oĐzy  
- takie duże i Đzyste. 
Luďiłeŵ Twoje warkoĐze. 
Tak się Ŷa święto ładŶie uďierałaś: 
w teŶ wełŶiak Ŷa ďordowyŵ tle 

i ďiałą Đhustkę z frędzlaŵi. 
Miałaś wyszywaŶą koszulę,  
zakładałaś korale, 
i zapiŶałaś Ŷieďieską ďroszkę. 
Do kośĐioła ďrałaś książeĐzkę, 
a lewą rękę owijałaś różańĐeŵ. 
Nie wieŵ, dlaĐzego w kośĐiele  
wyďierałaś soďie ŵiejsĐe  
przed św. AŶŶą. 

Luďiłeŵ w kośĐiele i w doŵu  
patrzeć Ŷa Đieďie, kiedy się ŵodlisz. 
Skąd ty uŵiałaś tyle ŵodlitw Ŷa 
paŵięć? 

Czaseŵ udawałeŵ, że śpię, 
a ty z klęĐzek wstawałaś, 
Đałowałaś różaŶieĐ,  
przyĐhodziłaś do ŵŶie, okrywałaś 

i tak Điepło Đałowałaś Ŷa doďraŶoĐ. 
KoĐhałaś ŵŶie ďardzo - prawda? 

Paŵiętaŵ doďrze,  
jak Ŷa łąĐe za wsią opowiadałaś ŵi  
o MatĐe Boskiej GroŵŶiĐzŶej, 
o SiewŶej, )agrzewŶej i )ielŶej. 
)ďierałeŵ Đi kwiatki, 
a ty wszystkie Ŷazywałaś 

iŵioŶaŵi Matki Boskiej: 
to jest Matki Boskiej ziele, 
a te - perełki Matki Boskiej, 
a te - paŶtofelki Matki Boskiej, 
a te - Matki Boskiej korale, 
a te - Matki Boskiej dzwoŶeĐzki. 
I wydawało ŵi się, że Wy się Oďie zŶaĐie, 
że OŶa też tu po Ŷaszej łąĐe Đhodzi, 
że razeŵ z toďą  
pierze Đhusty w struŵyku 

i suszyĐie je razeŵ przy soďotŶiŵ słońĐu. 

Przed ŵoją Pierwszą KoŵuŶią świętą  
rozŵawiał z toďą ksiądz Szepeta. 

Słyszałeŵ, że pytał, 
Đzy ďyś ĐhĐiała, żeďyŵ został 
księdzeŵ... 
Coś ŵówiłaś i rozďeĐzałaś się. 
Tak się od Cieďie tego 

ŶauĐzyłeŵ  
i źle ŵi z tyŵ. 

Teraz to już tylko we 
sŶaĐh przyĐhodzisz. 
Już ŶauĐzyłeŵ się 
odĐzytywać  

Twoje przyjśĐia. 
Wieŵ, Đo ŵi ĐhĐesz 

powiedzieć, 

Wszystkiŵ ŵaŵoŵ, w dŶiu iĐh Święta, żyĐzyŵy ďłogosławieństwa Bożego i opieki Matki 
Najświętszej oraz zapraszaŵy Ŷa Mszę św. w iŶteŶĐji żyjąĐyĐh i zŵarłyĐh ŵatek Ϯϲ ŵaja 

o ϭϴ.ϬϬ 
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Chodził kiedyĞ po podwórkach stary 
Cygan i sprzedawał patelnie. Zawsze biegała 
za nim gromadka dzieciaków, bo mówiły, Īe 
jest to „dobry Cygan”. Tak było naprawdę. Ten 
Cygan nigdy nikogo nie skrzywdził, nie okradł, 
n i e  
„ocyganił”. Dzieci najbardziej interesował jego 
stary płaszcz, do którego poprzyczepiane były 
róĪnoĞciŚ muszelki, królicze łapki, dziurawe 
pieniąĪki, a nawet kły wilka. Dzieciom 
tłumaczył, Īe są to amulety, które odpędzają 
zło i nieszczęĞcia na sto mil, a dzieci wierzyły 
mu i słuchały go lepiej niĪ nauczycielki.  

l nagle zaczęła się „cygańska moda”. 
Dzieci przyszywały sobie do ubrańŚ guziki od 
maminych sukienek, dziadkowe medale, 
tatusiowe odznaki... Cygan Ğmiał się z dzieci i 
mówił, Īe wszystkie te blaszki są do 
wyrzucenia, bo prawdziwy talizman musi mieć 
w sobie moc. JeĞli jej nie ma, to jest tylko 
błyskotką.  

JakiĞ czas póĨniej Cygan gdzieĞ się 
zawieruszył i nikt go nie widział. Ale po 
miesiącu, znów na jakimĞ pojawił się na 
jednym podwórku. Dzieci popędziły do Cygana, 
ale zdziwiły się, bo wyglądał inaczejŚ miał 
więcej zmarszczek, siwych włosów i bardziej 
przygarbione plecy. No i... nie miał Īadnego 
talizmanu, nawet najmniejszego. 
- A gdzie twoje talizmany? - zapytały go. 
- W Ğmietniku! - odrzekł 
- Jak to? - krzyknęły zdumione dzieci - dla-
czego je wyrzuciłeĞ? MogłeĞ nam je dać! 
- Wszystkie one diabła warte! - powiedział Cy-
gan - Matuchna moja mi umarła, a Īaden z nich 
nie pomógł. To wszystko bujda i bzdura, co 
wam opowiadałem. 

Dzieciaki miały doĞć głupie miny, 
zwłaszcza, Īe niektóre miały jeszcze na 
szyjach rzemyki z błyskotkami. 

- l nic ci nie zostało? - spytała jedna z 
dziewczynek. - Nic - odpowiedział Cygan - ale 
moja matuchna dała mi medalik. Sięgnął pod 
koszulę i wyciągnął stamtąd srebrny łańcuszek 
z medalikiem, na którym była znajoma Matka 
BoĪa depcząca węĪa. Cygan długo 
przypatrywał się medalikowi i w końcu rzekłŚ 
żdy matuchna mi umierała, to zdjęła sobie z 
szyi ten medalik, włoĪyła mi go przez głowę i 
powiedziałaŚ Ja odchodzę od ciebie, ale ty 
musisz mieć inną matuchnę, ĪebyĞ czegoĞ 
złego nie zmalował. To Prawdziwa Matuchna, a 
te wszystkie blaszki masz powyrzucać. W 
medaliku czarów nie ma, ale jest to medalik-
przypominajek, Īe ta nowa twoja Matuchna jest 
w pobliĪu... 

Nie skończył opowiadać Cygan, bo mu w 
oku coĞ błysnęło. Cygan odczekał, pocałował 
medalik i znów zaczął opowiadaćŚ Moja 
matuchna kochała tę Matuchnę. żdy szliĞmy 
razem na łąkę, to wszystko mi o Niej 
opowiedziała. Cygan pociągnął nosem (taki 
duĪy, a na płacz mu się zbierało!). No i moja 
matuchna poszła do Niej, do nieba i 
powiedziała mi, Īe musi mnie tam spotkać, a 
ten medalik-przypominajek ma mi pomóc, 
Īebym nie zapomniał, gdzie mam trafić. 
- A czy ty nie wyrzucisz tego medalika, jak 
tamte amulety? - spytał chłopiec. 
- A jakĪe mógłbym go wyrzucić?! - zawołał obu-
rzony Cygan - Toć bym został sierotą bez mojej 
matuchny i bez tej Drugiej takĪe. Znów 
pociągnął nosem, wstał z murku i poszedł 
powoli. 

żdy wieczorem dzieciaki poszły do 
koĞcioła na majowe naboĪeństwo, to w kącie 
koĞcioła zobaczyły... Cygana z bukietem 
łąkowych kwiatów. A gdy ludzie ĞpiewaliŚ 
„Matko najlepsza...”, to Cygan doĞpiewał coĞ, 
czego w ksiąĪeczkach nie byłoŚ „Matuchno Cy-
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ZAPRASZAJĄ NA FESTYN RODZINNY Z OKAZJI DNIA DZIECKA ϭ.Ϭϲ.ϮϬϬZAPRASZAJĄ NA FESTYN RODZINNY Z OKAZJI DNIA DZIECKA ϭ.Ϭϲ.ϮϬϬ ϴϴ  

W PROGRAMIE: 
 

ϭϱ.ϬϬ - rozpoĐzęĐie; występy dzieĐi i ŵłodzieży 

ϭϲ.ϬϬ - pokaz ratowŶiĐtwa i pierwszej poŵoĐy 

ϭϲ.ϯϬ - zaďawy i koŶkursy 

ϭϳ.ϬϬ - „ksiądz,  jakiego Ŷie zŶaĐie”... 
ϭϳ.ϯϬ - gwiazda festyŶu: JACEK KIEROK ;z 
Radia PiekaryͿ 
ϭϵ.ϬϬ - zaďawy i koŶkursy 

ϭϵ.ϱϬ - losowaŶie Ŷagrody główŶej  
ϮϬ.ϬϬ - zakońĐzeŶie festyŶu. 
 

W Đzasie festyŶu zapraszaŵy Ŷa kawę, herďatę,  
doŵowe Điasto, kiełďasę z grilla,  

Đhleď ze szpyrką i ogórkieŵ, ziŵŶe Ŷapoje... 
 

Przez Đały dzień ďędą sprzedawaŶe losy - każdy 
wygrywa! Odďiór Ŷagród od g. ϭϱ.ϬϬ. Wszystkie 
kupoŶy jeszĐze raz ďędą ďrały udział w losowaŶiu Ŷagrody główŶej ;waruŶkieŵ otrzyŵaŶia 

 

SKŁADAMY SERDECZNE PSKŁADAMY SERDECZNE PODZIĘKOWANIA ODZIĘKOWANIA   
SPONSOROM FESTYNU:SPONSOROM FESTYNU:  

 

CeŶtralŶej StaĐji RatowŶiĐtwa GórŶiĐzego - Bytoŵ, Chorzowska Ϯϯ, 
Muzeuŵ Chleďa, Szkoły i Ciekawostek - RadzioŶków, Nałkowskiej ϱ 

IŶterŵal OpakowaŶia Sp.J. - Chorzów, KatowiĐka ϭϲϬa, 
Marketowi Ogrodowo-BudowlaŶeŵu OBI - Bytoŵ, Chorzowska ϴϲ, 
Hiperŵarketowi TESCO - Bytoŵ, Chorzowska ϴϲ, 
Selgros Cash&Carry - Bytoŵ, Chorzowska ϴϴ, 
Zakładowi HaŶdlowo-Usługoweŵu „Zosia” - Bytoŵ, Chorzowska ϱϳ, 
Studio Fryzjersko-KosŵetyĐzŶeŵu „MoŶa” - Bytoŵ, GłowaĐkiego ϲ, 
SaloŶowi Fryzjerskieŵu „Kaŵila” - Bytoŵ, Chorzowska ϮϳĐ, 
LeĐĐe PeŶ Polska Sp. z o.o. - Bytoŵ, PszĐzyńska Ϯ, 
Zakładowi Piekarsko-CukierŶiĐzeŵu „ABI” - Bytoŵ, Chorzowska ϱϳ 

oraz kierowŶikowi kluďu „Sezaŵ” p. HaliŶie Oster  



PosłaŶieĐ św. AŶŶy ϳ 

Odpowiedzi na pytania konkursowe 
należy oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać pocztĆ 
(można e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
10.06.2008 

 

SPOĞRÓD DOBRYCH ODPOWIEDZI 

1. ĝw. Józef – opiekun Pana Jezusa – był z zawoduŚ   
  a) rybakiem 

b) stolarzem 
c) celnikiem 

2. Kto z wymienionych popełnił morderstwoŚ 
a) Abel 
b) Abraham 
c) Kain 

3. Jak nazywa się w ikonografii postać 
modlącej się Maryi z rękami wzniesionymi 
ku górze? (odp. w gazetce) 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEGO MIESIąCA:  

 
1. ĩoną Abrahama była Sara. 
2. Imię „Piotr” jest pochodzenia greckiego 
i oznacza skała, opoka. 
3. Korporał ze Ğladami krwi Pana Jezusa 
jest przechowywany w Orvieto. 
 

Nagrodę (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Ewelina Cichoń  

- gratulujemy! 

 

 

Żarty Ŷie poświęĐoŶe 

ϰϭ-ϵϬϮ Bytoŵ, ul. Piekarska ϵϵ 

TELEFON CZYNNY CAŁĄ DOBĘ: ϬϯϮ/Ϯϴϭ ϰϮ ϭϴ  
)ałatwiaŵy wszelkie forŵalŶośĐi  

związaŶe z pogrzeďeŵ  
oraz wypłaĐaŵy zasiłki pogrzeďowe 

 Posiadaŵy ǁłasŶe kreŵatoriuŵ 

 GǁaraŶtujeŵy solidŶe usługi potǁierdzoŶe 
ŶieŵieĐkiŵ Đertyikateŵ jakośĐi 

 WykoŶujeŵy ekspresoǁe przeǁozy zǁłok  
ǁ kraju i zagraŶiĐą 

BIURO CZYNNE: 

Nagrodę w KoŶkursie ReligijŶyŵ ufuŶdował: 

KatoliĐka PoradŶia RodziŶŶa: II i IV środa ŵiesiąĐa od ϭϴ.ϯϬ do ϭϵ.ϬϬ - ϯ spotkaŶia dla 
ŶarzeĐzoŶyĐh ;po uzgodŶieŶiu ŵożŶa ustalić iŶŶy terŵiŶ: tel. ϯϮ/ϮϴϮ ϭϬ ϭϮͿ 
 

ďaŶkowe koŶto paraii: ϯϵ ϭϬϱϬ ϭϮϯϬ ϭϬϬϬ ϬϬϮϮ ϵϳϲϭ ϯϭϲϰ 

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ŚW. ANNY W BYTOMIU  

Redakcja: ul. Chorzowska 21, 41-902 Bytom 

www.anna.rozbark.net.pl; e-mail: anna.bytom@onet.eu 

ProďoszĐz spotyka swoją paraiaŶkę, której prawie rok 
teŵu zŵarł ŵąż. 
- PaŶi Mario, to już rok jak ŵąż odszedł. Nie ŵyślała paŶi 
żeďy za Ŷiego ŵszę zaŵówić? 

- Myślałaŵ, ŵyślałaŵ, ale doszłaŵ do wŶiosku, że jak jest 
w Ŷieďie, to już ŵu ŵsza Ŷie jest potrzeďŶa, jak jest w 
piekle, to ŵsza ŵu ŶiĐ Ŷie poŵoże, a jak jest w ĐzyśćĐu, to - 



ϴ PosłaŶieĐ św. AŶŶy  

KALENDARIUM MAJA  

KANCELARIA PARAFIALNA ϯϮ/ϮϴϮ Ϭϯ ϯϳ 
 

poniedziałek 8.00 - 9.00 ks. Proboszcz 
wtorek 16.30 - 17.30 ks. Adam 
Ğroda 16.30 - 17.30 ks. Grzegorz 
czwartek           -            - 
piątek           -            - 
sobota   9.00 - 10.00 ks. Proboszcz 
 

(Te i inne informacje zostały wydrukowane  
na tegorocznym obrazku kolędowym!) 

 

SakraŵeŶt Đhrztu 
przyjęli: 

Wiktor Chrobok 

Jakub Borczyński 
źmilia ĝledĨ 

Emilia Nowosielska 

Weronika Tomaszewska 

Sakrament chrztu i błogosławieństwo rocznych dzieci:  
I-sza niedziela miesiąca na Mszy Ğw. o godz. 12.00 (nauka przedchrzcielna dla rodziców  

i chrzestnychŚ w sobotę poprzedzającą o godz. 19.00 w salce). 
Uroczysta Msza ğw. z błogosławieństwem małżonków - jubilatów danego miesiĆca 

odprawiana jest w III-ą niedzielę miesiąca o godz. 12.00 - zachęcamy! 

  

Z teologią Ŷa „ty” 

  Ze słownika pojęć teologicznych i symboli religijnych:  
PRAŁAT ;z łaĐ.: praelatus = przełożoŶyͿ - jest to dzisiaj ŶajĐzęśĐiej tytuł hoŶorowy 
ŶadawaŶy przez OjĐa świętego zasłużoŶyŵ kapłaŶoŵ. Więżę się z Ŷiŵ prawo ŶoszeŶia 
ozŶak prałaĐkiĐh. Wśród prałatów hoŶorowyĐh rozróżŶiaŵy: protoŶotariuszy 
apostolskiĐh, zwaŶyĐh też iŶfułataŵi ;ŵieli prawo ŶoszeŶia iŶfuły, Đzyli ďiałej ŵitryͿ, 
prałatów OjĐa świętego i kapelaŶów OjĐa świętego. Prałataŵi we właśĐiwyŵ 
rozuŵieŶiu, Đzyli przełożoŶyŵi kośĐielŶyŵi, są ordyŶariusze prałatury terytorialŶej ďądź 
persoŶalŶej. Prałatura terytorialŶa oďejŵuje Ŷa wzór dieĐezji określoŶy oďszar - 
terytoriuŵ, któryŵ kieruje prałat Ŷa wzór ďiskupa. Prałatura persoŶalŶa ustaŶawiaŶa 
jest dla speĐjalŶyĐh dzieł duszpasterskiĐh Ŷp. ŵisyjŶyĐh. Oďejŵuje wierŶyĐh z Ŷiŵi 
związaŶyĐh ŶiezależŶie od regioŶów luď prowiŶĐji kośĐielŶyĐh, w któryĐh działają. Jest 
więĐ strukturą poŶadterytorialŶą, która kieruje się statuteŵ ŶadaŶyŵ przez StoliĐę 

Odeszli do wieĐzŶośĐi: 
Krej Kazimierz, l. 72 
Sielewiński Czesław, l. 84 
Rudek Henryk, l. 65 
ZadoroĪny Maria, l. 88 

Filipiak Kazimiera, l. 80 
Pałka Sylwester, l. 53 
Mrozińska Henryka, l. 62 
Baczmański Józef, l. 76 
Stargała Żranciszek, l. 72 

 

WieĐzŶy odpoĐzyŶek raĐz iŵ dać, PaŶie, a światłość 


